
T y cny Alfonsie coś do beśpiecznego

P o rtu  w złę chwilę łódź mę nakierowały 

Z tylko co iu i  niepogręźonego

Sameś wydzwignęł i sameś ratowała 

N ie broń tym kartom czoła wesołego r 

Którem ci iako ślub raki zgotował,

Z  czasem cię głosić będzie pono leszczer 

Co cię ledwie tknie teraz pioro wieszcze*

Słuszna ieźli się kiedy Chrześciańftwo, 

Uspokoiwszy wnętrzne nienawiści-,

W odę r lędem ruszy na pogaństwo, 

Niesprawiedliwe odlać mu korzyści,

Aby cię sobie wzięli na hetm aństw o,
Ziemię łub morzem ezegoć źyozem wszyscy* 

Tym  czasem słuchay o naśladowniku, 

Gbdfreda, a wczas gotuy się do szyku*

Szósty rok miiał iako ku wschodowi?, 

Chrześciańskie się woysko wyprawiło r 

Nicea zdzierźeó niemogła szturmowi,,

Antyochyi fortelem dobyło.

Którę przeciwko możnemu Persow i 

W ygranę w polu bitwę obroniło',

Potym Tortozę wzięwszy, mreysce dalo. 

Z im ie , i roku nowego czekało..


